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WIADOMOŚCI ZAGRAMCZNE. 
H i s z p a n A j a ,

Z  M a d r y tu  d n ia  17. c z e r w c a .  Zatrwa­
żające już same przez się stosunki między rzą­
dem hiszpaos,d,n» a władcą marokańskim, przy­
brały * powodu wypowiedzenia woj ny  ̂ którą 
Cesarz marokański zagroził francuzkim woj­
skom w Afryce, tak niebezpieczną postaó , iż 
nie będzie zapewne od rzeczy, wyświecić praw­
dziwy 8tan tćj sprawy. Nikt nie zaprzeczy, iż 
rzad marokański winien był zadosycuczj nienie 
rzadow* Hiszpanii za stracenie jednego z hisz­
pańskich ajentów konzularnych. Gabinet ma­
drycki zażądać wswojena ultimatum ukarania 
tego u r z ę d n i k a ,  **t ry wydał wyrok stracenia, 
2re pieniężnego wynagrodzenia za uzbrojenie 
wysłanej jprzeciw Tangerowi eskadry, ap o3 cie  
odstąpienia graniczącego z Cenią spornego okrę­
gu. Zbrojne wylądowanie w państwach maro­
kańskich nie było nawet Hiszpanom w myśli ; 
gdy£ w kraju, bronionym przez lak mężny i fa­
natyczny naród, trudności są zbyt widoczne,

aby nawet armija francuzka mogła się na to od­
ważyć, gdy tymczasem bombardowanie Tangero
lub którego innego porto, byłoby zapewne skło­
niło Marokanów do uległości. Ale zaskoczenie 
różnych postronnych okoliczności nabawiło hisz­
pański rząd kłopotu. Pierwszą pobudką do 
utwierdzenia Marokanów w ich uporze było to, 
iż dwór turyński, zażądawszy najprzód zadosyć- 
uczyoienia za gwałtowne porwanie wspomnio- 
nego hiszpańskiego konsularnego ajenta z domu 
aardyńskiego kouzula, poprzestał w końcu na 
prostero wytłumaczeniu się Cesarza marokań­
skiego. *) Następnie wdał się tutejszy angielski 
poseł w tę sprawę , na co wprawdzie tutejszy 
rznd .ni*-zu pełnio się zgodził, a co jednak miało 
Cea*r" vu.ai ol!. ó,kiego utwierdzić w jego po- 
s ano,vie :ju, cby ultimatum odrzucił. Ściąganie 
aię wójak francuzkich na marokańskiej granicy 
służy teraz przeciwnikom madrycki ego gabi­
netu na pozór do jego obwinienia, jakoby on 
dochodząc swojej sprawy , miał być właściwie 
t-tlko narzędziem planów polityki francuzkićj. 
Podobne twierdzenie jest zupełnie bezzasadne. 
Możemy śmiało zapewnić, iż poseł francuzki 
odradzał z sami go począlkn ministrom hiszpań­
skim jak najusilniej, aby się nie wdawali w to 
przedsięwzięcie , które pociągając za sobą wy­
słanie znacznej części wojsk z kraju , ogołoci­
łoby Hiszpaniję ze zbrojnej siły, a tern sarnćm 
z najpewniejszej rękojmi , potrzebnej dla je j 
wewnętrznego pokojo. Hrabia B r e t s o n  oka 
zał aię nawet tak dalece uczynnym, iż polecił 
rezydującemu w TaDgerze francuzkiemu jene- 
ralnemu konzulowi, aby wspierał pośrednictwo, 
które tamtejszy angielski poseł ofiarował Ce­
sarzowi marokańskiemu. Dnia 28. maja wylą­
dował gubernator Gibraltaru, Sir R o b e r t  
W i l s o n ,  w towarzystwie kilku osiadłych tam­
ie  marokańskich kupców , w Tangerze , i na­
tychmiast rozeszła się pogłoska, le  hiszpańska

a) Obacz Gazetę Lwowską mo. 50 (pod napisem: 
Riszpanija).
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eskadra ma być w skutek przedstaw*-ii ze strony 
Wielkiej Brytanii odwołaną, a ca!y spór pod 
rozstrzygnienie Anglii oddany. Marokanie try- 
jum fowali; sądzili się być pod opinką Anglii, 
a tak hiszpańskie ultimatum odrzucono. Dnia 
39. i 30. kwietnia dawali ltabylowie z Beui Aros 
i Muley Abd Salem silny ogień zręcznej broni 
do portugalskiego okrętu Fortuna i angielskiego 
Littte Viper. Strzelili do hiszpańskiego wice- 
konzula, który przywiózłby! ultimatum zTan- 
geru do Larache, gdy się w oknie pojawił. 
Dnia 1. maja rozstrzelali z tyłu Alkaidę, który 
się chciał opierać ich gwałtom. Gdy z końcem 
zeszłego miesiąca angielski Uonzul * Tangeru 
znajdował się w Larache, wpadli Iłabylowie 
tamże do mieszkania' pewoćj angielki i popeł­
nili największe bezprawia. Tamtejszy Basza 
nie miał dość siły do poskromienia tych roz­
ruchów , chociaż go angielski konzuł do tego 
wzywał. Podobcez bezprawia działy się wzdłuż 
całego wybrzeża północnego, a 7go maja ujrzeli 
się wszyscy honzulowie w Tangerze zmuszeni, 
podać w tvspólnej nocie silne przeciw temuż 
przedstawienie. Tymczasem zawinę!* do portu 
kadyxkiego duńska eskadra, która wzdłus ma­
rokańskich wybrzezów krążyć będzie.

W ielk a  Birylanija fi Irfiatndyja.
Z L o n d y n u  d n i a  27. c z e r w c a .  Rząd 

angielski pracuje teraz nad pewnym środkiem, 
którym podług skreślonego zarysu tv piśmie : 
llailway-Reform  wielką zmianę w kolejach że­
laznych zaprowadzić zamierza. Prezydent biura 
handlowego pan G l a d s t o n e  przedłożył par­
lamentowi bil zawierający 48 klauzul, którym 
uregulował warunki, podjakicmi na przyszłość 
koncesyje do zakładania kolej żelaznych roz­
dawane być mają. Nadmienimy tu tylko o nie­
których najważniejszych klauzulach i stypula- 
cyjach. We wszystkich przyszłych koncessy- 
jach będzie zastrzeżono, że, jeżeli po piętnasta 
latach, zacząwszy od duia bilu koncessyi, netto- 
diwidenda od włożonego istotnie za pomocą ak- 
cyj kapitału w trzechletniem przecięciu prze­
wyższać będzie lOpCtu, tedy rząd upoważniony 
jest, przedsięwziąć przejrzenie i zniżyć taryfę 
czyli opłatę od jazdy. Jednakże kompanii ak- 
cyjonaryjuszów, która kolej założyła, zagwa­
rantuje rząd ciągłe pobieranie nadal dziesięć- 
proeentowej dywidendy od włożonego rzeczy­
wiście kapitału. Gdy rzad pomienioną taryfę 
zniży, tedy nowa taksa postanowiona będzie na 
lat siedm ; większe zniżenie taksy bez zezwo­
lenia kompanii nastąpić nie może. Gdyby sif 
zaś pokazała potrzeba podwyższenia znowu ta­
ryfy, tedy takowe tylko wtedy nastąpić może,

gdy biuro handlu na to zezwoli. Jakikolwiek 
będzie dochód od kolei żelaznej , rzad bedzie 
miał prawo, p o  u p ł y w i e  l a t  p i ę t n a s t u ,  
rachując od di.ty bilu koncessyi, po jedno- 
miesioczneoi zawiadomieniu, z a k u p i ć  j ą  
na  r z e c z  s k a r b u ,  a to za złożeniem kwoty 
dwadzieścia i pięć razy większej , niżeli jest 
roczna dywidenda, wzięta w przecięciu z trzech 
ostatnich lat upłyuionych. To przecięcie nie 
powinno przewyższać 10 pCtu od rzeczywiście 
włożonego kapitału. Prawo zakupienia kolei 
żelaznej pozostanie zawieszone przez czas, 
w którym przojrzana przez rząd i zniżona ta­
ryfa jest w wykonywaniu ; w tizecim  roku po 
upływie tego czasu, podczas którego przezie­
rano taryfy ważuość m iały, kapitał na zaku­
pienie, przez rząd kolei żelaznej , wymierzony 
będzie podług dywidendy łO pCtu w roku. 
Wszelkie, jakie tylko podczas tego odstępowa­
nia kolei zachodzić mogą stosunki, przewi­
dziane są osobuemi klauzulami bilu ; a jeźli 
pomimo to zajdą jakie nieporozumicuia , tedy 
takowe przez rozjemców załatwione i zagodzone 
będą. Wszystkie nadal konccssyjouowane kom- 
panije kolej żelaznych, będą musiały dla m n i e j  
m a j ę t n y c h  p o d r ó ż n y c h  zaprowadzić 
trzecią klasę wagonów. Tani ten tabor powi­
nien 12 angielskich mil odbywać w godziuio 

- 1 DQ h(j£ucj etacyi litlik sio
za jazdę nie powinna przewyższać j e d n e g o  
p e n n y od mili. Dzieci będą brane całkiem 
bezpłatnie ; każdemu podróżnemu wolno będzie 
wziąć z sobą 50 funtów pakunku. Tę dla ubo­
giej klasy zastrzeżoną klauzulę przyjęła pu­
bliczność z nadzwyczajną pochwalą.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z ń j  dnia 28go 
czerwca, hrabia R a d u o r nadmienił już po 
raz trzeci przed lordami o naruszeniu taje­
mnicy listowej ze strony londyńskiego poczto­
wego urzędu. Przedłożył on dzisiaj petycyję 
- M a z z i n i e g o ,  w której się ten na ponowione 
rozpieczętowanie swoich listów uskarża , i za­
powiedział na dzień 4. lipca propozycyję, by 
spowodować izbę do mianowania osobnego wy­
działu dla rozpoznania całej tej sprawy. Oświad­
czenie to wywołało ze strony lordów B r o u g -  
h a m ,  C a m p b e l l ,  D e n m a n ,  lorda kanc­
lerza tudzież innych , długą dyskusyję , której 
znowu było osnową przekroczenie w teraźniej­
szych przypadkach ministeryjalnego upoważnie­
nia. Nie zaprzeczano ministrowi prawa kazać 
rozpieczętowywać listy , a lord B r o u g h a m  
udowodnił, £e to prawo istniało już od czasów 
l i r o m  w e l l a ,  nie zaś że dopiero ustawą 
Królowej Auuy wydanem było , lecz że prze— 
stępowano przepisane obręby tegoż prawr,
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które alitem Królowej Ann; »a o/narzone. 
Lord A J n o r  ul rżymy wał, że uBlawa ta wy­
maga dla każdego listu, który ma być rozpie-
M flowanym, osobnego miuisteryjalnego roz-

podczas gdy minister spraw wewnętrz­
nych Wyda! teraz tylko j ede“  rozkaz do roz- 
pieczetowywania wszystkich listów, które pod 
napisem M a z z i  ni  e g o  nadselauo. Lord kanc­
lerz utrzymywał przeciwnie, za pomieuiony 
«ht parlamootowy pozwala zewszech miar na 
wydanie takowego powszechnego rozkazu, przez 
Iitórato sprzeczność dłogi spór o istocie ustawy 
wywołano. Każdy sadził, ze dokładnie zgłębił 
ustawę, ' każdy maczej ją tłumaczył, aż na­
reszcie lord kanclerz postanowił, z księgi sta­
tutów przeczytać dotyczące postanowienie aktu. 
Poczem lord L y n d h u r s t  spostrzegłszy klau­
zule, przeczytał powolnem wygłaszaniem z nie- 
malerti rozemiesieniem izby: »że żadnemu po­
cztowemu urzędnikowi nie wolno rozpieczęto 
wywać, zatajać lub przetrzymywać listu, jeże­
liby na każde tego rodzaju rozpicczctowanie, 
zatajenie ■ przetrzymanie przez sekretarza sta­
nu podpisanego i pieczęcią zaopatrzonego roz­
kazu nie otrzyma’ .* Wypadek tea podał mar­
grabiemu C 1 a n r i c a r d e  sposobeość powstania 
jeszcze raz jak najdobitniej na postępowanie 
rządu. Gdy książę W e l l i n g t o n  po dwakroć 
zaprzeczył, że 0 niczem nie wiedział co się 
dzieje na poczcie jenoralućj, a zresztą dał ta­
kie zdanie, że Sir J a m e s  G r a h a m  w nad­
mienionym przypadku poszedł tylko za przy­
kładem wszystkich ministrów swego departa­
mentu od czasu Królowej An ny ,  został ten 
przedmiot zaniechany.

Korespondent Gazety: Allgemeine preussische 
Zettuny pisze z Londynu pod dniem 28. czerw­
ca : Widoki teraźniejszego ministeryjum były 
niedawno przedmiotem powszechnej rozmowy, 
i wiele osób w klubach szło o zakład, co do 
przyszłej jego trwałości. Ja jestem tego zdania, 
że mocne stanowisko, rządu Peela , nie było 
bynajmniej zachwiane przez głosowanie na bil 
cukru lub fabryk , i że o ważności frakcyi 
tak zwanej młodej Ąnylii nie tylko właśni 
jej członkowie, ale nawet i dzieńuikt nazbyt 
wielkie mieli wyobrażenie. Nie trzeba zapo­
m inać, zc klauzula dotycząca dziesięciu godzin 
pracy, była ulubioną ideą filantropów, i że 
prywatny interes zachodnio indyjskich planta­
torów był podstawą^ poprawki pana M i l e s  
dotyczącej bilu nałożenia cła na cukier. Je­
dnakie riecz ta nie ma takiej wagi, aby m o­
gła osłabić fundament, na którym P e e l  u 
gruntował swój gabinet i doty<hczas go utrzy­
muje, Właściwa moc P e e l a  zależy w tem,

fc  rząd jego reprezentuje umiarkowany kon­
serwatyzm —  wstręt od wszelkich obszernych 
zmian — który w wyższych i średnich klasach 
naszego społeczeństwa panuje. Iisiążę W e 1.
1 i n g t o u , jest że tak rzekę , typem angiel­
skiego charakteru, ztąd pochodź ta wielka po­
pularność, jakiej ten wielki maż prócz swej 
wojennej sławy doznaje. Prosty i szczery lud 
angielski, punktualny, wierny, szanujący świę­
cie, istuące ustawy i instytucyje, nieprzychylny 
wszelkim zm ianom , który woli mieszkać w 
starym domu , nil znosić niewygodę i koszta 
podczas budowania nowego, sprzykrzy sobie na­
reszcie po upływie lat dziesięciu panowanie 
reform , co nawet w takich stosunkach nikogo 
nie zdziwi. Ja należę do tych , którzy bil re­
formy tudzież iune ważne rozporządzenia ad­
ministracji lorda G r e y  i lorda M e l b o u r -  
n e pochwalają ; ale z drugiej strony nie mogę 
być ślepym na ten fakt, że znaczno większość 
angielskiego ludu z torysów jest złożona i że 
partyja wh»gAw właściwie nigdy nie była mniej 
popularna, jak właśnie teraz. Dzieje uczą nas, 
że w Anglii rząd torysów był zwyczajnym a 
rzad whigów tylko wyjątkiem ; od czasu rewo­
lucji 1688 byli w samej rzeczy torysowie w 
ogóle zawsze przy sterze rządu, wyjąwszy W 
niektórych ustępowych epokach , gdy whigo- 
wie z powodu niezręcznego rządu torysów 
wdarli 'się na barki ludu i tym sposobem do 
steru rządu sio dostali. Ten przypadek wyda­
rzył się w roku 1830, w którym torysowie za 
to , żo byli ciemni na konieczne potrzeby cza- 
sn, dziesięcio-Ietnietn wyłączeniem od spraw 
publicznych odpokutować musieli. Ale teraz 
żyjemy w czasie pokoju. Przeminął całkiem 
zapał dla reform organicznych a nawet zamiło­
wanie reform komercyjalnych znacznie ostygło. 
Z tego powodu jestem tego zdania, że polity­
ka S ir  R o b e r t a  P e e l  co do istoty zgadza 
się zupełnie z zdaniem i uczuciem angielskie­
go narodu, i że właśnie w tem spoczywa taje­
mnica jego piotęgi.

Z  Dublina donoszą w dzieńniku Times pod 
dniem 26. czerwca: Pisma repealistów nad­
mieniają o uroczystej domonstracyi, w którćj 
z powodu uwięzienia 0 ’ C o u n  e l l a ,  cała ka­
tolicka ludność Irlandyi uduał będzie miała.

Ostatniemi duiaml odw ikili agitatora w wię­
zienia arcybiskupi z Casheł i Tuam, z Crolly 
i M’ llale tudzież pięciu biskupów,

Hrabia d e  G r e y ,  którego r e s y g u a c y j ę  jako
lorda porucznika Irlandyi Królowa przyjfł®» 
opuści już tętni dniami Dublin , i uda się dla 
poratowania swego zdrowia do kąpieli w' 
ton. Zimę spędzi hrabia w południowych v ło-
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szech. »Jni kilka miesięcy domyśliwano się,* 
* pisze dziennik Standard vie hrabia G r e y  od 

publicznego zawodu się uchyli, jakoż mężo­
wie wszelkich stronnictw , wyjąwszy najniego- 
dziwszych , ubolewali nad tym wypadkiem. 
Szanowny hrabia rządził z największą bezpar- 
cyjalnośtią i bacznością zawichrzonym ag'tacyją 
krajem , a chociaż ministrowie, których po­
litykę zachowywał, mają sprawiedliwy odział 
W jego sławie , jednak łrlandyja długo będzie 
pamiętać o nim . jako o jednym z najcelniej 
szych swoich rządców, pcd którego administa- 
cyja najpierwiej się przemy słowosć i duch 
przedsiębierstwa z długiego letargu obudził. 
Do sprowadzenia tak pomyślnego rezultatu nie 
mało się przyczyniła jego c z y n n o ś ć  a więcej je ­
szcze jego sprężysty i oraz umiarkowany sposób 
myślenia. Podobno do żadnego rządu niĉ  da się 
lepiej zastosować to przysłowie: suavtter in 
modo} fortiter in r e , jak do jego edministra- 
cyi. On przytłumił faktycznie krajową usta 
wą agitacyję , której się wszyscy jego poprze­
dnicy lękali, i przciw której wszyscy od czasu 
do czasu nadzwyczajnemi władzami a*? uzbra 
ja l i ; a on osiągnął ten cel, nikogo w niczem 
nienaruszywszy.

Crancyja.
Journal des Bebals, k t ó r y  dotychczas zale­

cał jak największą powściągliwość t u m i a r k o ­
wanie w wyrażaniu się o kwestyi marokańskiej 
aby uniknąć wywołania formalnej wojny, uwa- 
ża te.az prawie za niepodobieństwo utrzyma­
nia pokoju. Nikczemne przeniewierstwo ma­
rokańskiego wojska, mówi to pismo minisle- 
ryjaloe, pod dniem 28. czerwca, po ogłoszenia 
raportu marszałka B u g e a u d ,  i walka dsia 
duia 15go, uczyniły tę trudność prawie nie do 
rozwiązania. Jesteśmy wprawdzie ciągle prze­
konani, że to wszystko dzieje się przeciw woli 
Cesarza; ale jeźli jego własna gwardyja za­
miast trzymania niesfornych plemion na wo­
dzy, pomyka się naprzód i uderza na nasze 
wojsko , na cóż się zdadzą zaręczenia i siypu- 
łacyje monarchy, który u siebie w domu nie jest 
panem , a którego wojsko pójdzie potem za 
podszeptami i namową A b d - e l - R a d e r a l  
Ajenci tego Emira będącego duszą wszystkich 
tych demonatracyj , roznieśli wieść, że Fran­
cuzi żądali odstąpienia całego pogranicza, o- 
prócz tego domagali się głowy A b d e I R a 
d e c ^ ,  * ze Cesarzowi w nagrodę za tę głowę, 
dawaii taki ładunek w kwadruplach złotych 
jaki tylko wielbłąd udźwignąć może. Znane 
łakomi two ich monarchy i dzikość muzułmań­
skich obyczajów (nadawała temu niedorzecz­

nemu zmyśleniu w oczach Marokanów wiel­
kie prawdopodobieństwo. Ola tego też co- 
dzieńnie odchodzą teraz posiłki z Algieru do 
Oranu.

Przeciwnie zaś parową fregatą Asmodee, któ­
ra dnia 15go odpłynęła z Oranu a dnia 2 lgo  
przybyła do Toulonu, nadeszła wiadomość, że 
Cesarz M u l e y  A b d e r r h a m a n  na podane 
przez francuskiego jeneralnego konzula w Tan- 
gerze ultimatum dal jak najpomyślniejsza -od­
powiedź. Nawet przybyły dnia 21. do Marsyłi 
okręt Phenicien przywiózł wiadomość, io  w 
chwili, w której opuścił Gibraltar, biegała tam 
powszechnie rozgłoszona wieść, że nieporozu­
mienie między Francyją a państwem maro - 
kanakiem spokojnie zagodzonem zostanie. Wsze­
lako wiadomości to potrzebują jeszcze potwier­
dzenia, gdyż się na samych pogłoskach opie- 
rają.

Rozeszła się pogłoska, że marszałek B o - 
g e a u d uderzył na Marokanów, i że morder­
czą walkę stoczono; bliższych podań nie ma.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  dnia 28. czerwca 
głosowała na p ó ł n o c n ą  k o l ć j  ż e l a z n ą .  
Rolej z Amiens do Boulonii puszczona będzie 
kompanii przedsiębiorców na lat 69. Dnia 29. 
glosowaoo na kolej z Orleanu do V i e  r i o o  
z tamtąd do Chatcauroux, a kolej do Yierzoo
p r z e z  B o a r g e a  i N e y e r ,  do C l e r m o n t ,  i  rozpo­
częto dyskosyjo nad koleją z Paryża do Stross-
burga.

Romisyja deputowanych, zajmująca się roz 
trząsaniem ustawy o nauce podrzędnej, po­
wzięła teraz postanowienie, któreby wiele tru­
dności załatwić m ogło; proponuje ona jedno­
głośnie zniesienie opłaty, jaką szkoły uniwer­
sytetowi składać musiały. Nie wątpią o przy­
jęciu tćj poprawki, gdyż zdaje się iż sam uni­
wersytet pojął uiepodobieóstwo utrzymania dłu­
żej tej monopolicznej opłaty, która dektetami 
cesarskiemi zaprowadzoną została. Już w izbie 
parów wyraził się jej prezydent przy końcu 
długich obrad nad ustawą o nauce podrzędnej 
w podobuym duchu; toż samo napomknął i 
minister oświecenia. Wspomniona opłata przy­
nosiła skarbowi rocznie, w przecięcia 1,669,480 
franków, którćjto summy niemal połowę kró­
lewskie colleges płaciły.

Z P a r y ż a  d n i a  30go c z e r c a .  Urzę­
dowy dzieńnik Monileur zawiera dziś dłuższy 
i bardzo ważuy artykuł, który niezawodnie w 
całej Fraocyi wielkie wrażenie sprawi. Doty­
czę on owej, już tylokrotnie i niestety najczę­
ściej z taką zawiścią poruszonćj kwestyi o do- 
tacyi książąt i księżniczek panującego teraz 
domu królewskiego. Ze strony opozycyi osi-
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łowano najprzód zaprzeczyć książętom i księż­
niczkom prawa do dotacyi ze skarbu publicz­
nego, a potem okazać niepotrzebność tejże do-
ta cy i  u p o w s z e c h n i a n i e m  t e g o  z d a n ia  ,  j a k o b y
prywatne dobra k r ó l e w s k i e  były dosyć zamo- 
*ne , aby z własnych dochodów całą rodzinę 
opatrzyć mogły. Pierwszy artykuł dzieńnika 
Moniteur ma tedy zamiar naprzód jasno przed­
stawić i udowodnić prawną kwestyję, a po- 
wtóre m y l n o ś ć  drogiego punktu wyświecić. 
Jedno i drugie zostało wykazane w sposób nie 
łatwy do zbicia. Można przeto przewidywać 
z pewnością , ze nâ  przyszłych, posiedzeniach 
przedłożona będzie izbom ustawa o dotacyi dla 
księcia N e m o u r s ,  księcia J o i n v i I l e  i 
księżniczki K l e m e n t y n  y, którzy juz w Stan 
m a ł ż e ń s k i  wstąpili.

Między spadkobiercami pana L a f f i t c  wy­
niknie podobno proces z powodu pozostałych 
po nim pamiętników fmemoiresj.. Książę Mo­
skwy, zięć zmarłego, rościł sobie prawo do 
tych papierów, ale pani Ł a f f i t e  i wykonaw­
cy testamentu nie przyznali mu tego prawa. 
Podał on prośbę do trybunału Sekwany, a pre­
zydent tegoż sądu zadecydował, aby pomie- 
nione memoryjały zapieczętowano, i tymczasowie 
w sądowym depozycie złożono; Własnoręcznych 
■stów L u d w i k a  F i l i p a  nie znaleziono do­

tychczas między pozostałem! papićromi peuf. 
Ł a f f i t e .

' P r i a s s y .
królewiecka donosi pod dniem 25go 

czerwca: *W mieście Wehlau wszczął się no­
wy rodzaj rebelii, to jest rozruch służebnic. 
Jedna z tamtejszych dziewczyn, dlatego, że 
nie chciała wrócić do swego państwa, które 
ją nkarato, została przez kilka dni zamkniętą 
w więzieniu.  ̂ Na to oburzyły się drugie słu­
żące w mieście; zgromadziwszy się wiec dnia 
21. ci e rwca w wieczór na rynkn, starały się 
uwolnić in ęzioną, ale to im się nie powio­
dło. Unia 22. wieczorem ponowiły swoje usi­
łowanie i były przytem wsparte przez kilku 
robotników, z których jednego schwytano i 
podobnież uwieziono. Wtedy kamraci tegoż 
ostatniego chcieli wydobyć swego towarzysza 
z więzienia, a zgromadzony lud rozprószył się 
aż wtedy, gdy kirasyjery^ z gołe mi pałaszami 
pomiędzy Hnmy przejeżdżać zaczęli. Tak za­
kończyło sie to zbiegowisko uliczne, w skutek 
którego kilko uczestników rozruchu uwię­
ziono.

W  O  W  I  w  Y .
Lwów coraz robi się samotniejszy; ruch kon­

traktowy głuchnie, codzieumjeżdżaję nowe po­
wozy opakowane sprawunkami m iejskiem i, 
miasto coraz więcej nabiera zwykłej sobie fi- 
zyjomii spokojnej, juz nie zdybać na wałach 
natłoku twarzy mniej znanych , nie słychać po­
gadanek ani kontraktowych ani wyścigowych; 
jeszcze gdzie niegdzie dobiegnie słowo jakie o 
handlu wełnianym, o cenie wełny merynoso­
w ej, cenie zawsze nizkiej dla przedającego, 
zawsze wysokiej dla kapującego. Jedńem sło­
wem jarmark na wełnę jak piżmo dla umie­
rającego przeciąga jeszcze ostatnie chwile ko­
nających kontraktów. Zycie salonowe , życie 
zabaw, przenosi się za miasto rozpierzchnięte 
po wiejskich samotniach , po kąpielach krajo­
wych i zagranicznych. Jakoż od czasu do czascr 
zdybać można lecące po braku powozy, pra­
wdziwie podróżne ogromem swoim, karawa­
nowe pakunkiem; są to całe rodziny przyby­
wające zwykle z R°ssyi, jadące za zdrowiem 
lub zabawa* Doświadczony zbijacz bruków, 
pozna je  od razu po ciężkiej budowie powo­
jów, i głębokich ukłonach traktyjerników i 
pocztylijonów, sypanych rzęsiście przed po- 
wabuemi rublami północnemi. Lecz krótkie 
są popasy tych wędrujących rodzin; pocztowa, 
odezwie się trąbka, i juz tuman kurzu zakrył 
je  przed wzrokiem gospodarzy wpół uradowa-. 
oyoh pięknym zarobkiem, w pół zasmuconych 
szybkiem zniknięciom krótkiego snu.-

W tym stanie miasta, który możemy słu­
sznie nazwać przechodnim z gorączkowego kon­
traktów ruchu , do jednostajnego życia , biją­
cego regularnymi pulsami codziennych zatru­
dnień, trudno o nowiny, któreby zdołały ożywić 
ciszę , jaka po burzy nastała. Przyjezdne no­
wość przywiezione dla zabawy gości kontrak­
towych umykają co prędzej do innych miast, 
ledwie czasem zawadzą o jeden lub drugi jar- 
mareczek w kraju. Bo to czas jarmarków! 
Miasteczka sposępniałe odżywają kilko— dnio­
we m wrzącem życiem jarmarków; i nie jedna 
pako, którą tu widzimy wymykającą za powo­
zem, napchaua starzyzną życia raz już prze­
żytego, zabłyśnie raptem w U ł a s z k o w c a c h  
lub T a r n o p o l a ,  najpowabniejszą nowością 
dla mało-mieszczanów. Nowinki nawet bruko­
w e, które tem są moralnie dla próżniaków, 
czem fizycznie dymek od lulki... na tych prze­
cie nie zbywa w m ieście, powie uie jeden 
z wiejskich czytelników..., owoż i te pochowa­
ły się tak szczelnie, że ani zdybać, choćby 
najmniejszej jakiej awanturki. Ledwie koń ja-
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luś zdobył się na potłuczenie furmana swego 
około św. Mikołaja, to też głodna ciekawość 
rozpowiadała na krakowskiem o zabiciu tegoż.

Widowiska, —  a i tych tego roku mało mie­
liśmy, opuszczają nasyconą stolicę, * tâ : ^ra- 
cia F i n n ,  pojechali dalej zadziwiać swoją 
sztuką doskonałych minijaturowych robótek 
skiannych, które cudem czaru wydmuchiwali. 
Panorama stoi dotąd otworem ; kilko nowych 
przybyło obrazów, o których dosyć powiedzieć, 
ze w niczem nie ustępują dawniejszym, o któ­
rych juz wspominaliśmy; najwspanialszy » naj­
lepiej oddany jest obraz Moskwy, * *§ szcze­
gólną mieszaniną pałaców, świątyń, lepianek 
I chat, pysznych olic i pnstych placów, ozdób 
kamiennych i świeżej zieloności, widoków mia­
sta i wsi skupionych w jeden rzut 0^a‘

Nie mało przykłada się do powszechnej ci­
szy w mieście nieustająca prawie niepogoda, 
która na przekor lata i kalendarzowi traktuje 
nas co dzień to deszczem, to wiatrem. Zycie 
miejskie parasolem osłonione na ulicy, ucieka 
między domowe ściany, nawet ogniomistrz 
M i c h e l i n i  nie zdołał drugiego wypraw*ó fa­
jerwerku , do czego nie brakowało mu na 
szczerej ochocie. Ogrody zamiejskie zwykle 
pełne w tej porze , smutny przedstawiają wi­
dok drzew i gospodarzy płaczących U3 wyści­
gi. A szkoda, parę przyjemnych wieczorów 
mieliśmy z łaski towarzystw grających i śpie­
wających , które z Wiednia i Pragi przybyły 
do nas. Panowie B o r n h o f e r  i S z l e s i n g e r  
śpiewali już kilka razy w ogrodzie jezuickim 
i iunych różne aryje z oper; te zapewne nie 
źle się im udają, choć może lepiej by ich 
w teatrze posłuchać; jednakże alpejskie piosenki 
pod. gołem niebem, w chiód wieczorny, bez 
woni kwiatów, ale za to przy zapacha smażo­
nych kurcząt i Winnickiego plueerka, podo­
bały się wszystkim; dla większego nawet złu­
dzenia, pan SzleBioger udawał wybornie głosy 
ptaków różnych,, świegocących po gaiku. Nie 
sa ci panowie bez talentu,, równie jak i towa­
rzystwo pana B e r g e r  grające na skrzypcach, 
Becie i arfach , które jaz kilka razy występo­
wało. po publicznych ogrodach. I codzień no­
we drnkują afisze , ca  powiedzmy w przelocie 
bardzo jest dobre i dla nich i dla żadnych 
muzyki; codzień wybierają się ciekawi na tę 
gastronomiczno -  muzykalną zabawę-, codzień 
wyglądają łaskawych gości z upragnieniem, i

gospodarz z kuchnią i towarzystwo z muzyką , 
i codzień nie-towarzyska niepogoda niweczy 
wszystkie plany.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z korespondencji prywatnej.J

Ze Lwowa , dnia 12. lipca. Z  dniem wczo­
rajszym skończył się nasz j a r m a r k  na w e ł­
nę, Na samym końcu przywieziono jeszcze 
kilkadziesiąt cetnarów, tak, iż w ogóle było 
do 1800 cetnarów (z tej liczby 1000 cetnarów 
w szopach miejskich, a 800 cetn. po składach 
prywatnych). Niesprzedanej wełny (dla przesa­
dzonych cen) zostało 375 cetnarów; złożono 
ją po części u tutejszego domu spedycyjnego 
pana Breuera , poczęści zabrano nazad. Par- 
tyję z przeszło 40 cetnarów przy końca jar­
marku z Stupuicy przywiezioną i do c. k. Rad­
cy nadwornego jw. I l r o n w a l d a  należącą, 
zakupił kupiec wrocławski Heine , cetnar po 
130 zr. m. k.

Z  17 tryków, które były na wystawie obok 
szop, nie sprzedano ani jednego.

Z Wrocławia, dnia 30. czerwca. Po jarmar­
ku zwykle następuje cisza , tymczasem w tym 
roku w handlu w et na trwa u na, dotąd m cK
niezwyczajny, i znowu mamy tu kupców z An­
glii. Szczególniej poszukiwana jest wełna ja­
gnięca w wszelkim gatunku, także i polska 
wełna jednej strzyży na cenę 50 do 58 tala­
rów pr. za cetnar; tej ostatniej przybyły tu 
znaczne transporta z Królestwa polskiego, i 
jeszcze więcej się spodziewamy. Polska wełna 
odznacza się tyra razem dobrem wymyciem i 
urządzeniem , dlatego też łatwy znajdzie odbyt. 
Wełna z odeszłych owiec, ma także dobry po­
kop. Przez nowe dowozy z Polski, mamy tu 
teraz na naszych składach do 15,000 cetnarów 
wełny. Ceny trzymają się takie same, jak by­
ły na naszym ostatnim jarmarku.

ęPreuss. Bandl. Zeilung

Z Londynu, dnia 28go czerwca. Od długo­
trwałych posuch najmniej w tym roku psze­
nica ucićrpiata: żniwa zaczną się jnź podobno 
w połowie lipca. Jęczmień ł owies skąpy tylko 
plon wydadzą. —  Siana nie mamy i połuwej 
tego co w przeszłym rokn.

CPreus. Uandl. ZeiC.y

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 28. Rozmaitości.)

Bedaktor I. ff, Hamiśiki .  — Nakładem Spadkobierców Fraóc laika HratZero. 
(Drukiem P iotra  Pi Morawo Lwowie .}


